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Wibudi wojny turecko-perskiei 
wgłębi Persji 

^EDNDW, 12.8 — Tel. vń. — 
Wojska tureckie przekroczyły 
crsnice perską w pobliżu Arara-
to 1 posunęły sic daleko w głąb 
Parali nie natrafiając na razie na 
żaden opór. Słabe patrole per­
skie ograniczają ale tylko do ob­
serwowania marszu wojsk tu­
reckich. (rs.). 
, BERLIN, 12.8. — TeL wł. — 
Wobec rozbicia sic rokowań mię 
Idzy wadami Persji a TurcN w lu zgniecenie ruchu kurdyjskiego 
•prawie zgniecenia powstania 
Kurdów wojaka tureckie mimo 
protestu rządu perskiego prze 
kroczyły dziś granice oersfta I 
posunęły sic daleko w głąb Ara­
ratu, właściwego ogniska wrze­
nia. 

nie są ołerwszem włęKszerft po­
wstaniem po ostatniej krwawo 
stłumionej ruchawce w roku 
1925. Wówczas Turcy pod do­
wództwem Kemaleddina, amba­
sadora tureckiego w Berlinie, nie 
biorąc wcale Jeńców, urządził! 
Istną rzeź wśród buntowników. 
Kemaleddin powołany został do 
Angory I będzie dowodził rów­
nie! obecną akcją, mającą na ce 

Obecne powstanie zostało zor 
ganizowane przez Jednego z sy­
nów powieszonego w roku 1926 
przez Turków szelka Selacheddl-
na, który, niedawno . opucił an­
gielską szkołę oficerską w Bagda 

I dzle. Należy on do tajnej organi 
Kholbun' Obecne niepokoje w Kurdysta-lzacjl Kurdów „Kholbun". (My). 

UtwawpfouonanaziazddoWanzawy 
Nota polska da Kowna wia Ryga 

' ta pośrednictwem posła pol­
skiego Arciszewskiego w Rydze, 
rząd polski doręczył rządowi li­
tewskiemu zaproszenie na konfe-
K t o ministrów rolnictwa, zwo 

przez Polskę na wrzesień do 
Warszawy. 

Na temat tego doniosłego po­
sunięcia o charakterze politycz­
nym, urzędowo donoszą: 

Ni warszawską konferencję 
rolniczą zaproszone zostały 
przez rząd polski wszystkie pań­
stwa, które w czasie marcowej 
konferencji w sprawie rozejmu 
celnego w Oenewie obradowały 
sv sprawach ściśle związanych z 
Ich zagadnieniami rolniczeml. W 

MORDERSTWO NISZCZYCIE 

odkrycia 

gronie tych państw znajdowała 
się również I Litwa, która na tej 
zasadzie' otrzymała zaproszenie 
na konferencję warszawską. 

fAKOMMC 12.&-Tel. «#.— 
Juhasi, pasący, bydło, znaleźli 

( n a f t a * Bocian w Żako 
zwłoki mężczyzny w czę 

owym rozkładzie. Prowizo­
ryczne oględziny stwierdziły na 
rieie nieznajomego klika ran.kłu 
Irycfc, Obok znaleziono porzuco-
By żelazny nóż sprężynowy. Nie 
tnajemy zosłał prawdopodobnie 
fcamordowany, lub - też zmarł 
wskutek upływu krwi. Tożsamo-
*cl Jego narazie tle zdołano 
•twierdzić. (O). 

> TORUŃ WA — teL w t -
.i W ostatnich dniach zachoro­
wało w Lipsku około 30 osób z 
Objawami zatrucia. Śledztwo 
Stwierdziło, że zachorowanie 
liastąpilo wskutek zatrucia wo­
dą. Okazało 6lc, że woda w wo-
Boclągach lipskich zawiera zbyt 
iwiele kwasu wejglowego, który 
rozpuszcza ołów. 
i Składniki, które w ten sposób 
elostawały się do wody, spowo­
dowały zatrucie. 8-rniu z zatru 
tych musiano przewieźć do azpi-
jtala. Życiu ich grozi niebezpie­
czeństwo. (rs). 

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
N A ZIEMI ESTOŃSKIEJ 

Zapowiedź burd konumisnrczmrch 
w da o aotaotfa iwydeAM ebfaay Warszawy 

urządzają roznatOs związki 1 sM 
warzyszenla. 

W okólnikach wskazano na 

Organizacja komunistyczna 
wydała odezwy, nawołujące do 
zorganizowania w dniu 15 b. m., 
tj. w dniu obchodu rocznicy zwy 
clcsklej obrony Warszawy, do 
szeregu kontrdemonstracyj. 

W szczególności organizato­
rom tych prolektowanych wystą 
pień chodzi o stworzenie zamie­
szania podczas pochodów, które 

Czerwona wojna fiospodircza 
mitozy Krymem a Kubania 

konieczność urządzenia manife­
stacji komunistyczne] na wlęk-
szą skalę, aniżeli miało to miej­
sce w dn. 1 sierpnia. 

Władze bezpieczeństwa wydai 
ły Już odpowiednie zarządzenia, 

Prerydetit Rzeczypospolite] proi, Mo* cieki 
estoflsniezo d-rem Straadmanam wstępuje 

Ti] Dra.' 
wrii i Nacielalalem Panatwa 
na ilemlo estońską w porcie 

. Między okręgami kubańskim 
a krymskim, które stanowią au­
tonomiczne sowieckie Jednostki 
administracyjno - gospodarcze, 
wynikła wojna ekonomiczna. 

Spółdzielnie kubańskie zorga­
nizowały bojkot Krymu I na sta­
cji Tamań utworzyły kordon, 
który nie przepuszcza do Krymu 
artykułów spożywczych. Nadto 

przedstawicielom spółdzielni 
krymskich nie wolno czynić za-i 
kupów w Knbanl. 

Centralne władze sowiecki* 
wysłały na miejsce komisję, któ 
ra ma pociągnąć do odpowie-* 
dzlalnoścl prowodyrów nacjo-
nallstyczno - komunistycznej po 
Htykl gospodarczej czerwonych1 

^ -gubernatorów", ' t.' .gubernatorów", 

Uśmierzenie buntu kryminalistów 
w wlezieniu ponaAsufem 

zierdu śledczem przy nt MryB* 
sklej wybuchł nagle bunt wśród 

Z Poznania donoszą: 
Wczoraj po południu w wtę-

Przejazd Pana Prezydenta Rzaczypoi noUtej pro«x sIAwną nllce TaBtna do tmaclra rządowego. 

Odjazd Prezydenta Rzeczypospolitej z 
po llanych dowodach uznania w Estonii 

TALLIN. 12.8. Podczas Śniadania, 
Wydanego na cześć Prezydenta 
Ttzeczypospolltej Polskiej 

/Wfce-nrtafster Starzyński wy­
jechał do Odynl dla przeprowa­
dzenia inspekcji tamtejszych n-
rzędów skarbowych. 

marszałek sednu Estonl 
p. Einbund wygłosił następujące 
przemówienie: 

„Bardzo cieszę się, mogąc powi­
tać w murach parlamentu estoń­
skiego prezydenta wielkiego naro­
du polskiego. Wizyta pańska w 
Esłonjl Jest wyrazem wielkiej 
przyjaźni, istniejącej pomiędzy Pol 
ską a naszym narodem. Naród e-
stońskl wysoko to sobie ceni i ze 
swej strony dokłada sił do wzmoc­
nienia prawdziwych stosunków 
przyjaźni pomiędzy naszeml naro­
dami i krajami, albowiem jest to rę 
kojmlą nasze] wspólne] działalno­
ści, rozwoju i pomyślności". 

Na powitanie to odpowiedzią! 
Prezydent Mościcki 

w następujących słowach: 
„Dziękuję Pana, Panie Prezyden 

cle parlamentu estońskiego, za ser­
deczne przyjęcie i za te słowa, 
które poświecił Pan narodowi pol­
skiemu. Korzystam ze sposobności, 
aby podziękować za gorące przyję­
cie, jakie okazał nam naród estoń­
ski i które mnie bardzo wzruszyło. 
Wznoszę ten kielich za pomyślność 
na"rodn estońskiego'' 

nodBttdp 

Brama triumfalna w porcie w Tallinie, 

Osobiste zasługi Prezydenta 
Rzplitej na polu nankowem zosta­
ły—jak wiadomo — uczczone 
przez uniwersytet dorpacki nada­
niem prof, Mościckiemu tytułu do­
ktora praw „honoris causa". Pod­
czas wręczania dyplomu 

rektor uniwersytetu Kopp 
w mowie swej podkreśla, ie Prezy 
dent Mościcki „zarówno Jako sezo­
ny 1 działacz w dziedzinie życia u-

mysloweio. Jako rei Pierwszy 0-
bywateł Niepodległego Państwa 
Polskiego, oddzlalywując na kształ 
towanle się stosunków w swej Oj­
czyźnie w kierunku lepszej przy­
szłości 1 osiągnięcia najwyższego 
poziomu kulturalnego rozwoju o-
raz wzbogacając skarby powszech 
nej kultury przez stwarzanie no­
wych warto**!". 

Dziś o godz. 4.30 po pol obaj 

0 
Memoriał Izb 

Izby przemysłowo - handlo­
we zwróciły- sic do rządu z me­
moriałem w sprawie- zamówień 
rządowych dla przemysłu kra­
jowego. 

Izby proszą o wydanie spe­
cjalnych przepisów co do planu 
zamówień, procedury wykona­
nia, regulowania należności, ra-
dboasoeco sodzłata annsnOJP 

do władz 
płatności na okresy budżetowe 
ItdUKtd.. 

Izby wskazują dalej na ko­
nieczność udzielenia zamówień 
tylko firmom krajowym. 

Postulaty Izb są obecnie dy­
skutowane w zainteresowanych 
ministerstwach, Część, Już zo-
staia irwjdflłalflua, ' ^ ~ 

prezydencl Pofslcl 1 Estonii udali się 
do majątku Wlems, 

własności b. dowódcy naczelnego 
armii gen. Lajdonera. W wyciecz­
ce brali udział • obaj ministrowie 
spraw zagranicznych 1 wiele wybtt 
nych osobistości 

O godz. 730 po pot. odbył się 
W poselstwie polskiem bankiet, na 
którym obecni byli obaj prezyden­
ci 

Po bankiecie Prezydent Rzeczy­
pospolitej oraz naczelnik państwa 
estońskiego Strandman ndall sit} 
wraz ze swem otoczeniem na sta­
tek „Polonia", gdzie odbył się wisi 
U••_:. ' ' ' f 

rapt pożegnamy, • 
TALLIN. 12.8. z powodu fiurzy 

w porcie talllńskhn 1 na petnem mo 
rzu statek „Polonia" nie mógł od­
płynąć w zapowiedzianym ternu 
nie t J. o północy. 

Odjazd „Potonjr 
nastąpił z opóźnieniem wskutek 
szalejące] burzy — dopiero o go­
dzinie 3.15 nad ranem. 

Wraz z „Poionją" opuściła port 
tallińskl towarzysząca mu eskadra. 

kilkudziesięciu więźniów krymi-< 
nalnych. Awantury rozpoczęły, 
sic od wybicia szyb .w oknach1 

cel więziennych. 
Natychmiast na miejsce przy* 

były silne oddziały policji 1 pro­
kurator, który przeprowadził 
śledztwo. Więźniowie zeznali, 
że powodem niezadowolenia Jest 
nieodpowiednie odżywianie, wi 
szczególności ostatni obiad. 

Obecny na miejscu prokurator 
zarządził wydanie więźniom 
drugie] porcji obiadu. Po nspo-
koleniu, któro krótko trwało, 
więźniowie urządzili nowe a-
wanrury 1 powybijali prawią 
wszystkie szyby w oknach. U" 
rządzenia cel zostały zdemolo­
wane, połamane części stołków; 
I stołów więźniowie powyrzuca­
li przez okna, 4 

Na konferencji władz prothu 
ratorsklch I policyjnych zapadł* 
decyzja przetransportowania 60 
więźniów • prowodyrów do wio 
zlenla centralnego we Wron­
kach, 49 więźniów, —• do aresztu 
policyjnego. 

Ody wezwania władz więzień 
nych, skierowane do więźniów, 
aby opuścili cele, nie odniosła 
skutku, zarządzono zaalarmowa 
nie straży pożarnej, która uźc-
ła hydrantów, aby zmusić wie}-
rrlów do otwarcia cel. Stwier­
dzono po tem przymusowem 
wyjściu więźniów, źe cele były! 
przeważnie zabarykadowane. 

Odtransportowanie więźniów 
do Wronek I do aresztu policyj­
nego odbyło się Już w spokoju 
w asystencji silnych oddziałów 
policyjnych 1 straży więziennej. 

Dziś panuje w więzieniu znpet 
ny spokój, przystąpiono do na­
prawy urządzeń. Śledztwo wi 
toku, ś&'^m-jJ^-f " " 

KATASTROFA SAMOCHODOWA 
POD BOCHNIA 

Sittt os6b raaiytfe 
KRAKÓW. 12.8. — Tel w l"^ 

Na zakręcie drogi w Niepołomi­
cach pow. Bochnia zderzył się aa 
tobus z samochodem ciężarowym, 
przyczem 6 osób z pośród Jadą­
cych pasażerów zostało rannych. 

Winę katastrofy ponoszą szo­
ferzy, którzy Jechali z niedozwo­
loną szybkością. Stwierdzono 
też. Iż właściciel autobusu nie po 
siadał koncesji na przewożenia 
pasażerów. (O). 

, •Saba ijoaitila suHiassi * TaBmy p- P^^tfifs R n 



Środa, » tlenmla ,«M f. 

Straszna dola zesłańców w Rośli sowieckiej 
Opowiadanie uchodźcy-Polaka z tundry archangielshiej 

Głód, epidemie I nędza - dzikie zwierzęta I tajemnicze pożary w puszczy 
STOUPCC 12&. Dziś przekro 

czyi (rwtcę państwową z Rosji 
sowiecklcl nowy Polak Adam 
Jaźwiński. wraz z żoną 1 
czteroletnlem dzieckiem. Po-
cłiodzi on z rejonu kojdanow-
sklego. mińskiego okręgu. 

Zbiegi on prosto z miejsca 
sweto zesłania, z okolicy stacji 
Konesza, nlendomskiego rejonu. 
okręgu woiogodzklego, położo­
nego o 300 kim. od Archaniel­
ska. 

Jaźwlńskl nie Jako „kułak" 
ani „sierednlłk", lecz Jako były 

lesci lift 
gospodarcze 

kosalija żytnia 
Sfery rolnicze przykładają 

wielką wagę do prac delegacji 
polskiej przy polsko - niemiec­
kiej komlsU żytniej w Berlinie. 
Delegacja dokonywać będzie 
sprzedaży żyta na podstawie każ 
dorazowych zleceń z Polski, na 
rachunek poszczególnych zle­
ceniodawców. 

W wypadkach przewyższenia 
podaży ponad Ilości sprzedawa­
ne, delegacji przysługuje prawo 
rozdzielania dokonanych sprze­
daży według uznania. 

Sprawy podziału delegacja za­
łatwiać będzie w bezpośrednlem 
porozumieniu ze Związkiem eks­
porterów zboża RzpliteJ Pol­
skiej. Certyfikaty wywozowe 
wydawane będą odnośnym eks­
porterom na zasadzie przydzie­
lonych przez delegację ilości. 

Przewodniczącym delegacji 
Jest p. St. Rośclszewski, członka­
mi: p.p. Henryk Rozenberg, Wła 
dyslaw Radomski, Stefan Bar-
clkowskL 

Austria broni slą 
• n a d nlamlack* trzodą 

Na skutek stałe] zniżki cen 
tnoiy ta rynku wiedeńskim, spo 
wodowanej w pierwszym rzędzie 
nadmiernemi dowozami trzody 
niemieckiej, sfery rządowe za­
mierzają przedsięwziąć silne 
środki zaradcze. Burmistrz Wie­
dnia von Seltz ogłosił swe wnlos 
ki mające na celu uzdrowić ry-
«ek irzoiy. 

Zdaniem Seltza podaż I ceny 
giożnaby uregulować przez stwo 
rżenie silnej organizacji austrjac 
kich producentów trzody, obej­
mującej wszystkich włościan. Or 
ganlzacja taka wspólnie z magi­
stratem Wiednia powinna utwo­
rzyć wspólne konsorcjum dla 
zbytu trzody. Organizacja odbie 
rałaby wszystkie świnie idące 
z zagranicy, ustalając w porozu­
mieniu z magistratem ceny1, 

Rząd • austriacki 1 magistrat 
Wiednia skłonne są projekt ten 
zastosować. Takie potraktowanie 
sprawy byłoby niezgodne z\ Inte­
resami zagranicznych eksporte­
rów (brak konkurencji przy 
sprzedaży) I wpłynęło by nie­
wątpliwie na obniżenie poziomu 
cen. 

Ameryka zamknfąta 
dla nawago Importu 

Ostatnia podwyżka ceł przy­
wozowych w Stanach Zjedno­
czonych A. P. podniosła przeclęt 
ne obciążenie celne do 50 proc. 
wartości przywożonych towa­
rów. 

Import polski do Stanów Zje­
dnoczonych też ulegnie zmniej­
szeniu. Nie był on wprawdzie 
nigdy znaczny, wynosił bowiem 
w dwu latach ubiegłych 29.2 1 
17.7 miljonów złotych, lecz z u-
wagl na to, że dotyczył on prze-
dewszystkiem wyrobów prze 
myslu ludowego, odzieży, kon­
fekcji I mebli — będzie obecnie 
prawie uniemożliwiony. 

dzierżawca folwarku, został wy 
sledlony w marcu r. b. do mia­
steczka Konoszy, gdzie podów­
czas przebywało około 

29.H0 zesłańców 
w licho skleconych barakach. 

W tym czasie w barakach pa­
nował tyfus 1 odra. Opieki le­
karskiej zesłańcy nie mieli ład­
nej. 

I Już po pani dniach Jaźwlń­
skl stracił z powodu 
grasujące] w barakach epidemii 
swego młodszego, zaledwie rok 
życia liczącego, synka. 

Jeszcze nie zdążył krzyża na 
mogile postawić, a Już władze 
wysłały go na roboty leśne o kilr 
kanaście kilometrów w pobli­
skie lasy. 

W Konoszy 
głód szerzył się okropny. 

Zesłańcy nie otrzymywali żad­
nych środków żywnościowych. 

Każdy żyt z zapasów zabra­
nych z sobą. Tylko zgniłej I to­
czone] przez Tobactwo „Wooły" 
(solona ryba) można było dostać 
w kooperatywach. Brakło wody 
do picia, gdyż milicja nie pozwą 
lała zesłańcom brać wody ze stu 
dzień, oświadczając, że: „Kuła­
kom takaia woda nie potagajet-
sia"... Zesłańcy zmuszeni byli 
brać wodę z pobliskie] rzekł, sio 
nej, zanieczyszczonej brudami z 
rynsztoków, nlenadającej się do 
użytku Jadalnego. 

Wśród starszych" zesłańców 

frasowała cynga.., W jednym 
miesiącu marcu 
zmarło w Konosklch barakach 
około 3.000 zesłańców przeważ­

nie dzieci I młodzieży. 
Z wieści. Jakie docierały do ba 

raków w Konoszy wynikało, że 
w Wołogdzle 1 Archangieisku 
Jeszcze gorzej było zesłańcom. 
W przepełnionych chorymi ze­
słańcami cerkwiach, zamienio­

nych na schroniska dla tych nę­
dzarzy, żywi deptali po trupach, 
nie mając sił wynieść zmarłych. 

W początkach maja władze 
sowieckie zarządziły wysyłkę 
wszystkich zesłańców na roboty 
do pobliskich lasów. Początkowo 
zesłańcy byli grupowani w osie­
dlach, skąd chodzili na roboty. 

Jednakże w kilka tygodni póź­
niej otrzymali nakaz opuszczenia 

osiedli ludzkich 1 zamieszkania 
w szałasach, 

skleconych wśród lasów, gdzie 
dokonywano porebów. A w parę 
dni późnie], odebrano zesłańcom 
wydane do roboty narzędzia, t.J. 
piły i siekiery 1 pozostawiono kaź 
dego własnemu tosowL 

Oświadczono tym nieszczęśli­
wym, że mon dla siebie trzebić 
tundrę I zakładać osiedla oraz u-

Tyfus i drożyzna w Stanach Zjednoczonych 
następstwami katastrofalnej posuchy 

Najgorsze zbiory kukurydzy od 30 lat 
NOWY JORK. 12.8. Ludność 

Stanów Zjednoczonych', a szcze­
gólnie wielkich miast zaczyna od 
czuwać pierwsze skutki katastro 
fainej suszy. Ceny środków żyw 
nosej w Nowym Jorku I Innych 
miastach podniosły się przecięt­
nie o 25 proc, przyczem Istnieją 
obawy, że nie Jest to Jeszcze kul 
mlnacyjny punkt drożyzny. 

Prezydent Hoover zwołuje nt 
dziś zebranie organizacyjne na­
rodowego komitetu obrony przed 
suszą, do którego mają wejść 
również przedstawiciele rolnictwa 
Komitet ten zajmie się akcją po­
mocy dla farmerów. 

Prezes amerykańskiego Czer-
•w-

Z powodu odmowy kupna motocykla 
powiesił sią u stropu w cMewłe 
BYDGOSZCZ, 12. 8. Zamie­

szkały w Kątem 26-letnl Ta­
deusz Hrasch od dłuższego cza 
su prosił rodziców, aby mu ku­
pili motocykl. Rodzice stale mu 
odmawiali, tłómacząc się bra­
kiem tak wielkiej sumy pienię­
dzy. 

Ubiegłej niedzieli znaleziono 
w chlewie zwłoki Hrascha, wi­
szące na belce u stropu. Do ma­
rynarki przyczepiona była kart­
ka, w której denat zaznacza, że 
popełnił samobójstwo z powodu 
odmowy rodziców kupienia mu 
motocykla. 

wonego Krzyża, który powrócił 
z terenów zniszczonych przez su 
szc, zakomunikował prezydento­
wi Hooverowl, iż postanowił na 
szeroką skalę zorganizować po­
moc sanitarną dla ludności, gdyż 
z powodu używania brudnej wo 
dy zanotowano liczne wypadki 
tyfusu- | , 

Sprawozdanie ministerstwa roi 
nlctwa stwierdza, że wskutek u-
pałów zniszczonych zostało 700 
milionów buszll kukurydzy, tak, 
że tegoroczne zbiory przyniosą 
około dwa młljardy buszll kuku­
rydzy, co stanowi- najmniejsze 
żniwo od 30 lat 

* « -
Afrydzi pala przedmieścia Peszawaru 

Pociąg z odsieczą utknął w drodze 
Kawalerzylci-ftezełterzy w szwegadi 

powstańczych 
LONDYN. 12.8. Położenie An­

glików w okolicach Peszawaru 
staje się coraz groźniejsze. Lud­
ność wiejska, aczkolwiek nie przy 
stępuje oficjalnie do powstań­
ców, to Jednak bardzo chętnie do 
starcza oddziałom Atrydów żyw 
noseł, nie pobierając za to żad­
ne! zapłaty. 

Prowadzone przez wieśniaków 
patrole powstańców podchodzą 
do przedmieść Peszawaru 1 pod­
palają domy. Wczoraj oddział 

Pierwsze hasta wojny domowejwSowietach 
Pieniężne poparcie emigracji rosyjskiej 
dla oddziałów białogwardyjskich na Dalekim Wschodzie 

PARYŻ. 12.8. Z inicjatywy nar 
stępcy gen. Kutiepowa gen. Mil­
lera, odbyło się w Paryżu wiel 
kle zebranie wszystkich polity­
cznych odłamów emigracji ro­
syjskiej we Francji. 

Na zebraniu tern gen. Miller 
stwierdził na podstawie otrzy­
manych InformacyJ, że 
ruch powstańczy na Dalekim 
Wschodzie przybrał tak znaczne 
rozmiary. Iż traktować go trze­

ba Jako początek wojny domowej 
w Sowietach. 

Gen. Miller mianował Już głów 
nodowodzącego armJT białogwar 
dzistów na Dalekim Wschodzie, 
generała Dyderychsa, który w 
swoim czasie stał na czele białe­
go rządu we Wtadywostoku. 

Mówca wezwał następnie 
wszystkie organizację do zasila­
nia powstania w środki pienięż­
ne. Wezwaniu temu sprzeciwił 

Kryzys spożycia i produkcji trwa 
Spadek transportów na kolejach 

Ogólny tialadunek na kolejach 
państwowych w lipcu zmniej­
szył się w porównaniu z rokiem 
ubiegłym przeciętnie o 4.240 wa 
gonów, t. J. o 21 proc. 

Z poszczególnych towarów 
zmniejszył się przewóz węgla o 
1.552 wagonów dziennie, ładun­
ków aprowlzacyjnych 1 rolni­
czych o 200 wagonów, surow­
ców dla przemysłu fabrycznego 
o 125, materiałów budowlanych 
o 240 wagonów, produktów prze­
mysłowych o 200 wagonów. 

Z przytoczonych cyfr wyni­
ka, Iż obrót dóbr materjalnych, 
zarówno tych, które przeznaczo 
no do konsumcjl, lak 1 wytwór­
czych, jest znacznie niższy od 
zesztoroczneeo. 

Fabryki zużywają mnie] wę­
gla i surowca, kra] konsumuje 
mniej towarów gotowych. 
. Zastój trwa. 
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0- 1I.5S: Sygnał czasu I hejnał. a 
13.10: Mui. z pi. gramol, a 12.30: 
Program dla dzieci. Q. 15.15: Kom. go 
spodarczy. a 16.15> Muzyka » płyt 
gTWofooowycli. a 17.10: Komunikat 
harcerski. a 17.35: Skrzynka pocztowa 
Q. 18JJ0: Koncert n i t w wyk. ork. P.R. 
O. 19.20: Plyry gramofon. Q. 19.45: 
OteMa rolnicza. a 20.00: Sygnał czata. 
O. 2140: Kwadrans liter, a 22.00: Fel 
Jetoo p. t „Stttytnentilu historia". 
a 22.15! Komunikaty, a 23.00: Muzy­
ki taneczna. 

SJ*1""**- W*Oł« tali MU m. U 11.5:: Sygnał cziW | p ^ , (J, 

12.10: „O czetn wiedzieć powinna do­
bra gospodyni" — p. L „Gospodarstwo 
kobiet, pracujących zawodowo". — 
wygi. p. J. Krawczyńska. O. 12.35: Mu 
zyka z płyt gramofonowych. Q- 15JO: 
„Warunki rozwoju turystyki samocho 
dBwel w Pałace" — R. hr. Morsztyn. 
O. 16.15: Muzyka z płyt gramofonów. 
O .1735: Literatura powojenna o Ame­
ryce Południowe) — wygi. p. S t Mała 
chowskl. GL 18.00: Koncert kameralny. 
a 19.00: Rozmaitości, a 19.20: Płyty 
gramofonowe. O. 20.00. Sygnał czasu. 
O. 20.15: Koncert popularny z DoL Szw. 
Q. 21 JO: Słuchowisko z Warszawy, a 
22.00: felieton p. t. „KIJ w mrowisku. 
a 2.15: Komunikaty, a 23.00: Muzyk* 
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Eksportowano zagranicę 3.276 
wagonów ładunku towarowego 
dziennie, co w porównaniu z lip­
cem ub. r. oznacza również spa­
dek 21-procentowy. 

się Jedynie t. zw. „komitet naro­
dowy", który nie godzi się na 
nominację gen. Dyderychsa, zde 
cydowanego monarchisty. (Wo). 

Atrydów przedosTal się na sfację 
kolejową pod Peszawarem I wy­
parłszy stamtąd załogę angiel­
ską, podpalił pociąg: specjalny, 
złożony 2 wagonów sypialnych, 

Wśród powstańców znajduje 
się wielu kawalerzystów, którzy 
zdezerterowali z angielskich puł­
ków Indyjskich. 

Wczoraj wysłano z Łatiore 
dwa pociągi piechoty do Pesza­
waru. Po drodze wojsko musiało 
opuścić pociąg, gdyż okazało się, 
że tor kolejowy został przez po­
wstańców zniszczony. W dniu 
dzisiejszym -piechota MWe *fe 
starała przedrzeć przez oddziały 
Atrydów do miasta. 

Z Rawalpl wysiano do Pesza­
waru dwie kolumny samochodów 
pancernych, które Jednak dotych 
czas do miasta nie przybyły. 

Jedynem! środkami komunlko 
wanla się Peszawaru ze światem 
jest radio 1 samoloty. Władze an 
Sielskie w Indiach wprowadziły 
ostrą cenzurę depesz prasowych. 

Rozbój na gościńcach rumuńskich 
90 chłopów przywiązanych do drzew 

Rodziny chłopskie w liczbie 90 
osób bandyci doszczętnie obrano 
wali z kosztowniejszych przed­
miotów I pieniędzy, a następnie 
wprowadzili do lasu J przywią­
zali do drzew. 

BUKARESZT, 12.8. Plaga ban 
dytyzmu w RumunJI przybiera 
coraz groźniejsze rozmiary. 

Wczoraj kilku uzbrojonych 
bandytów zaczaiło się na gościń­
cu i zatrzymało kilkadziesiąt fur 
manek chłopskich, 

Prof. PlatOMw tyle 
Wkrtfct stan e przed „sadem" sowieckim 

Berliński „Rui", z powołaniem 
na wiarygodne źródło, podaje, Iż 

Sinawy obchodzie Polskę 
na Jesienne] sesli Rady Ligi Narodów 

BERLIN. 12. 8. — Teł. wł. — 
Jesienna sesja rady Ligi Naro­
dów rozpoczynająca się 5 wrześ 
nla pod przewodnictwem delega­
ta WenezuelU, Cumeta, nabiera 
szczególnego znaczenia wobec 
oczekiwanych rokowań w spra­
wie planów paneuropejskich 
Brianda. 

Będzie fo pierwsza wymiana 
zdań ministrów spraw zagranlcz 
nych o zagadnieniu pan-Europy. 

Pozatem porządek dzienny se­
sji obejmuje ze spraw bezpośred 
nio obchodzących Polskę, spra-

wozdanle komisji komunikacyj­
nej Ligi o wynikach badań prze­
prowadzonych na granicy pol­
sko - litewskie] oraz dwie skargi 
górnośląskie] mniejszości nie­
mieckie], dotyczące zwolnienia 
32 lekarzy Spółki brackie] 1 spra 
wy Ochmana. 

Z ważniejszych spraw ogól­
nych obejmuje porządek dzienny 
wejście w życie zmiany statutu 
międzynarodowego trybunału 
sprawiedliwości W Hadze I nad­
zwyczajną sesję komisji manda­
towej w kwestjl palestyńskiej, 

Co wróża gwiazdy na dzień 13 sierpnia 
Niemile przełicla 

Godziny 
mota nam przy­
nieść skłonność do 

ekstrawagancji, 
nadmierny tniit-
ijam lub eobudll-
woii •— co nakazu 
Je ostrożność — 

zwłaszcza pod względem gotówko­
wym. To tez dzil lepiej nie dokony­
wać oneratyl lintnsowych, . bowiem 
mogą one nas narazić na straty. 

Południe nie przynosi pod tyra wzgle 
dem poprawy, a ujemne wpływy ko­
smiczne mówią w tyra czasie również 
I o rozczarowaniach, przykrościach 
przez ospy pW odmUruul, łetrygacn 
"A Bitt&oiUjlABłjtfc fcwjofakicji . . 

Miedzy godz. 14-tą a 15-ta nie ła­
two nam będzie osiągnąć powodzenie 
w stosunkach z osobami wyż*/ stela-
ctmt lub prztloioneml — iembardziej 
ta okres pólnlelszy zapowiada sic le­
szcze mniej pomyślnie. 

Oodz. ló-ta przynosi ujemne wpły­
wy kosmiczne, mówiące 0 dcprtstt. nie 
powodzeniach I zawodach. które nie 
dadzą na siebie czekać. W tym cza­
sie poznani ludzie bodą mieć potniej na 
nasze życie wpływ ujemny. 

Dziecko tiU urodzone — towarzy­
skie, przedsiębiorcze, uganiające sic 
za nowościami — będzie chciało stać 
U szelc j przewodzić gad Innymi. ' 

wiadomości o zgonie znanego ro 
syjsklego uczonego, członka Aka 
demjl nauk, prof. Platanowa, oto 
odpowiadają rzeczywistości 

Prof. Platonów tyje 1 znajduje 
się nadalwsowleckiem więzieniu. 
Proces Jego odbędzie się Jeszcze 
w bieżącym miesiącu. 

Jak wiadomo, według1 po­
wszechne] oplnjl, prof. Piatonow, 
oskarżony o ukrywanie aktu de­
tronizacji Mikołaja II, miał być 
jakoby zamordowany w lokalach 
„Cżekl". 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 12.8. 

Berlin 212.9, ddaask 173.52. Baijja 
124.7, Londyn 43.46.S. N. Jork 8.9. Pa. 
rył 35.65.5, Praga 26.42. Szwajcaria 
173.33. Wiedeń f25.»5, Włochy 4Mt, 
Czerwoniec 8.75. 

Paalary WracyJat 
Dołarówka 65.5, 4 prac pat. fnwetL 

111.75. 4 1 pól proc. LZZ. 56.5. 4 prac 
LZZ. 45,6 proc. obiła- m. Warszawy 59, 
4 I pól proc. LZ, m. Warszawy 54.5.1 

Eroc LZ. m. Warszawy 59.75, Sproc 
Z. m. Warszawy 76.5, 8 proc. LZ. 

Kielc 65.5, 8 proc. LZ. Łodzi 71, 16 
proc. LZ. Lublina 85, 10 proc. LZ. Ra­
domia 82.6. 

Akcja 
B. Polski 164.5, B. Zachodni 72, Ce­

rata 40, Sole potasowe 72, Orodzlsk I, 
Kijowski 56, Puls 55. Spiess 75, Clektr. 
Dąbrów. 57. Sita I Światło 75, Chodo. 
rów 130, Czcstsclce 34, Wam. Cukier 

Wcłicl 42JS, Nobel 7, 
TWttC 

._, Bądź 
U 15, Starachowice 16, Unos 2.1, Zle-

33, 
Lilpop 

rirley 29, 
. 263, Modrzelów 8.73. Oslrowl 

He 88,J»arowozy 20J, Poetek 2.5, Rn 

lenlcwakl 34. Żyrardów Ł4, JaMkaw. 
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prawlać rolę.... Kiedy Jednak" ąle 
którzy zesłańcy pocięli próbo­
wać dotrzeć do osad ludzkich, ze 
zgrozą skoflitanttwall, te pottj* 
wlenl są tej możności. 

Przy kaldej osadzie tadzkW 

które Ich do osad ludcdtlch nld 
dopuszczały. 

Skoro konwlwlwltk udało il« 
mimo to dotrzeć do osiedla, przy. 
łapany przez milicję zostaj* arest 
towany, wyparzony w łatnl 1 % 
powrotem odtransportowany do 
lasu. t 

Tak' więc, zesłańcy zostali Izo­
lowani od świata w niezmierzo­
nych tundrach północy, skazani 
na nędzną śmierć z głodu 1 nledo 
statku,. 

Tymczasem od czata do c i « 
su jakieś 

dzlwN pożary 
poczęły szerzyć się wśród łt* 
sów... W czerwcu cały miesiąd 
płonęły olbrzymie przestrzeni* 
tundry1 w okolicy Archanglelska, 

Zamknięci w tundrze zesłań­
cy drżą ciągle w obawie przed 
mękami zgonu wśród płonącego 
lasu, albo od kłów dzBcich zwie­
rząt, białych niedźwiedzi I wil­
ków, które caleml stadami wędrił 
Ją w chwili niebezpieczeństwa M 
żaru I wtedy stają się groźne dla 
ludzi 

A tajemnicze pożary powtarza 
ją się często, wybuchając od ttraj 
ny szlaków kolejowych 1 gościń­
ców. »ł 

Władze sowieckie' przypisują] 
te pożary długotrwałe] suszy 0-
raz wypadkom zaprószenia o* 
gnla od iskry lokomotywy. Ze­
słańcy zaś szemrzą między solMh 
ze to sprawka Ich prześladow* 
ców, którzy Ich w ten sposób w» 
tępić chcą do szczętu.. Nikt nie: 
dociecze po czyjej strome Jtffj 
prawda. 1 -* • 

Po udąilfwe] parufygotfniowel 
wędrówce wśród tundr, Jtłwtń-
skl dotarł nlespostrzeżenie do ja] 
klejś osady. 

Ti oddane osfamle rzeczy Wit) 
tołctoWB uzyskał zaświadczenia 
od Jakiegoś urzędnika sielsowłe-
tu. które umożliwiło mu wyrwa­
nie się z miejsca swego zesłania. 

A teraz Jeszcze słówko o mozll 
wościach egzystencji zesłańcowi 
na północy. Jaźwlńskl pokazy­
wał na twarzy blizny f Jeszcze* 
nie zagojone rany powstałe o j 
ukąszenia KIM ••-•,•1 ' 
Jadowitych komarów! robactwg 

północy. 
Podczas "dwu letmcfi miesięcy! 

nie można przebywać na, śwłe-
tem powietrzu bez matki. Ranki; 
zadane przez jadowite robactwa 
nie goją się, ropieją' f większa 
ilość ukąszeń powoduje śmierć, 

Timdry Wołogodziriei, Jak zre­
sztą wszystkie lasy północy skłs 
dają się z maleńkich karłowa* 
tych sosen, dobrze rosnącej brzo­
zy t gęsto rozkrzewionej Jarzę­
biny. Są miejsca, gdzie rośni* 
bujnip świerk. 

Gleba pod lasem llctia, nlean 
rodzajna, przeważnie błotnlstŁ, 
Woda w rzekach 1 biotach 

słona I biała. 
wproś! niemożliwa do ułyłSa, 

Wilki, których Jest mnóstwu 
w tundraeh, groźne są zwła­
szcza w porze kilkumiesięcznej" 
nocy. Wówczas formalnie oble­
gają osiedla ludzkie, oczekująa 
żeru. Krowy czy konie, nawet wi 
lecie (w porze kilkumiesięczna* 

f o dnia) pasą się z dzwonkami, 
tórych dźwięk niepokoi ( od­

strasza drapieżników. 
Dróg niema. Osiedla, vr naj­

lepszym wypadku odlegle są od! 
siebie o kilkadziesiąt kllome-
trów. 

Jeszcze Jedno oskarżenie z uli 
Jaźwiftsklego padło pad adre­
sem władz sowieckich. 

Podczas swego kilkumiesięcz­
nego zesfania. nie otrzymał on 

ani Jednego listu 
od swych krewnych, pozoffar-
łych w Mińszczyźnle. Tak sama 
1 krewni od niego żadnego ll$ni 
nie otriymall, mlino, że pisał kit 
kąkrotnle. 

Jasne więc jest że władze ło­
wieckie nie dojuszciały do li­
stownego komunikowania się za 
słąńców z resztą Świata. 

Ale w takim razie dlaczego 
sprzedawano tym nieszczęśli­
wym marki listowe? Czy* za 
swą tęsknotę nleukojoną, musieli 
Jeszcze władzom sowieckim cl 
nieszczęśni haracz «we l krw*«, 
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„Plon niesiemy, 'plon — w Gospodarza Suknia wUczor owa 

Rtnucią teatrzyków rewiowych Loody 
en I Paryża Jest „Słowik Indyjakl" p. 
p>D-sza-en]a, Indianka ze ttanu Oldo-

łnma. 

WARSZAWA, iza 
Program tegorocznych dażyuek 

u Pana Prezydenta RzeczypospoH 
tal w Spale ustalony został w spo­
sób następujący: 

Pierwszy dUen" uroczystości 
16-jo sierpnia poświecony bę­
dzie na zawody sportowe, zawody 
strzeleckie 1 zabawy rodowe. 

Drag! dzM MOOĘpirtaH 
niedziela do. 17 sierpnia: 

O godz. 9-e) na stadionie Odbę­
dzie sie masa Św. I kazanie ks. bl-

I skup* Kubiny w obecności Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

O godz. 11 m. 30 defilada przed 
Panem Prezydentem. 

O godz. 14-ej składanie wieńców 
Panu Prezydentowi Rzplltei. 

O godz. 17-eJ na scenie wielkiej 
hall obok stadionu przedstawienie 
m. la. odegrane będzie „Wesele 
śląskie". 

O godz. 20-e) odbędzie ale obiad 
dla zaproszonych goścL 

Defuads korowodu 
odbędzie sic grupami w strojach 
ludowych, według następującego 
porządku: 

Na samym przodzle korowodu 
będzie szła muzyka wiejska,. tut 
za nią socha zaprzężona w dwa wo 
ty, którą prowadzić będzie stary ra 
taj poleszuk ubrany w lniany strój. 

Za socha przejedzie pług Jedno-
skibowy, zaprzężony w dwa konie, 
pług będzie prowadzi! księżak z 
Łowickiego, a konie młody pa­
stuch. Za pługiem pójdą trzej siew 
cy: wołynlak, lublmlak 1 kujawiak. 

- » • 

Groźna katastrofa samodiodowa 
l a h w ptomtalacli. szofer dętko pooarzonr 

PRZEMYŚL1.12.8. Onagda] na, wodował wybuch zbiornika beri' 
zyny, który szosie miedzy Chyrowem a osa' 

dą chyrowską zdążające w kie­
runku Przemyśla auto ciężarowe 
stanęło nagle w płomieniach, 

Srawdopodobnle z powodu krót-
lego spięcia przewodów elek­

trycznych. Grozę położenia spo-

momentalnle objął 
płomieniem całe auto. 

Szofer cudem uniknął śmierci, 
ale doznał bardzo ciężkich opa­
rzeń. W stanie niezmiernie cięż­
kim przewieziono go do szpitala 
w Przemyślu. 

- ; - ; • i • • 

Najpiękniejsze Amerykanki 

Za siewcami zaprzężone w czte­
ry koale Jechać będą na sankach 
brony, które prowadzić będzie mło 
dy krakowiak. 

Dalej postępować będą kosiarze 
i żniwiarki: polesznk, wilnianin, no-
wogródczanm, łączycanłn, siera­
dzanin I sandomlerzanln oraz sześć 
młodych żntwiarek-odbleraezekz 
sierpami z tych samych pochodzą­
ce okolic co I kosiarze. Za nimi 
pójdą trzy młode grablaczkl z gra­
biami: łowiczanka, wołynlanka 
I góralka. 

Za gtablaczkaml przejedzie żni­
wiarka - wlązaczka zaprzężona-w 

dwa konie. Będzie na nie) Jechał ku 
Jawlalc. Za nią mechaniczna gra­
biarka konna zaprzężona w Jedne­
go konia, prowadzona przez mło­
dego chłopaka • x CrpcczyrUnrJego. 
Te cześć korowodu zamknie wóz 
drabiniasty zaprzężony w dwa ko­
nie I napełniony, snopami 

Z kolei przejdą przed Panem Pre 
zydentem grupy z wieńcami, za 
któremi będzie niesiony 

wiaauac ogólnopolski 
w otoczenia żniwiarzy 1 żniwiarek. 

Za grupami przejdą 
amłecrw z ospami na raaabaacb: 
sieradzanin, krakowiak, góral, wo-

• ^ f ? ? w W r w w w w w ? w ^ P » 1 V ? i i ? T w 
Na wywczasach letnich 

łynlak, ksieżak', poleszuk. Za mło-
carzaml przejedzie wóz wasąjgo-
wy, na którym będą umieszczone 
trzy worki z mąką 1 dzieżą do za­
czyniania chleba. Powozić będzie 
gospodarz z okoUc Spały a towa­
rzyszyć mu będą przy wozie czte­
ry kobiety: kunplanka, krakowian­
ka, ślącaczka I ksleżaazka. Dalej 
starsza gospodyni z Polesia nieść 
będzie drewnianą tace, nakrytą bla 
lem płótnem samodzlałowem, a na 
niej bochen chleba. Za nią gospo­
darz wołynlak na takiej samej ta­
cy nieść będzie plaster miodu. 

Po przejścia tego barwnego ko­
rowodu przed Panem Prezyden­
tem przejdzie 

pochód ogółu uczestników 
dożynek 

ubrany Już w zwykłe stroje. 
Każdy z uczestników dożynek o-

trzyma 
kartę zaprowlantowaula, 

która upoważniać będzie do bez­
płatnego otrzymania w Spale por­
cji grochówki. Jedną czwartą kg 
kiełbasy, pół kg. chleba pytlowego 
1 1 litr piwa, kawy lub herbaty. 

Model paryikl s koronki czerwoneze 
wina, x Żakiecikiem aksamitnym tel >a-

tnel barwy, 
- : - j -

Jedna s najlepszych tancerek berlińskich: Marla Wlnketstern z berlińskiego 
„Orosses Schausplelhaui", 

„Chce zarobi." 
oświadczył B. Shaw 
spnedawsnr prawo e morskie filmów dztritsOwyM 

Zlymzowanie duru murzynów 
Nic etę nie zmieniło w Ameryce 

Tłum 2.500 Inteligentów ame­
rykańskich, większość którego 
składała ale z młodzieży, oto­
czył wlezienie w miejscowości 
Marlon (Indiana) I po długiej 
walce z szeryfem oraz miejsco­
wą policją rozbił 

całe dwa murzynów 
Toma Schlppa i Araraa Smith. 
Wywlókł Ich na ulice I po strasz-
liwem znęcaniu sic nad nieszczę­
śliwymi, powiesił ich na drze­
wach. 

Obydwaj murzyni byli posą­
dzeni o napad na dwoje białych 
Claudlusza Deetesa I jego na­
rzeczoną miss Mary Bali. 

Smith przyznał sic do napadu. 
Ody wiadomość o aresztowaniu 
murzynów rozeszła się po mie­

ście, otoczono wlezienie 1 kledsi 
władze wyczerpały cały zapas 

bomb gazowych, 
rozpoczęto prawdziwy atak na 
wlezienie. Głównymi podżega* 
czarni tłumu były 
młode dziewczyny oraz mło* 

dzieł szkolna. 
Tłum był uzbrojony w strzelby) 
1 rewolwery, a masywne żelaz-
ne wrota wlezienia zostały roz-
topione lampami tlenoweml. 

MIASTO ĆUN6 SZA 
w rekach komualstóai 

NANKIN. 12.8. Brak od wczo­
raj Jakichkolwiek wiadomości i 
Czang - Sza, co każe przypuszi 
czać, że miasto ponownie wpa­
dło w ręce komunistów. 

*V czasie wyboru Miss Unlverjnm w OaWestone. 

Słynny dramaturg angielski, 
Bernard Shaw, podpisał umowę 
z wytwórnią filmową Brltlsh In­
ternational ' Plctures w Londy­
nie. 

Według kontraktu, wszystkie 
Jego sztuki będą sfilmowane w 
wersji dźwiękowej. Pierwszą 
sztuką będzie „How he lled to 
her htisband" (Jak okłamał jej 
męża!). 

Shaw postawił warunek, że 
będzie kierował scenariuszem 

I każdym szczegółem produkcji. 
Film ten będzie robiony też w Ję 
zyku niemieckim. 

Podpisanie kontraktu przez 
Shawa było pewną niespodzian­
ką po 

'Wieloletnich odmowach 
sprzedaży prawa na robienie fil 
mów z Jego sztuk towarzy­

stwom amerykańskim. 
— Podpisałem konłraktj— o-

śwladczyl Shaw, — bo pragnę 
zarobić pieniądza. 

Walka z dymem 
W Ameryce prowadzona Jesł 

na.szeroką skalę walka ż dy­
mem, który, jak wiadomo,' naj­
bardziej przyczynia się do.zanle 
czyszczenia powietrza w mieście. 

Jeden z dzienników chicagow­
skich poważnie proponuje, aby 
właściciele fabryk, których korni 
ny wydzielają czarny, pełen sa­
dzy dym, płacili karę pieniężną. 
Nowoczesna technika palenia po 
zwala bowiem w zupełności na 
usuwanie wszelkich środków, za 
nleczyszczających z dymu. 

Obrazek s terenu wielkiej suszy w Staaach Zjednoczonych: rozdział wo­
dy do picia na przedmieściu Tezas-City, pozbawlonem całkowicie niemal 

wody, 

— Pani U., proszę ml powie-1 
izleć, kto odegrał najważniejszą ] 
rolę w wybuchu rewolucji? 

Janka wstała, oczami mruga 
półprzytomni. Do uszu Jej dotarł 
tylko dźwięk nazwiska. Profe­
sor patrzy na nią ostro, a mnie w 
tej chwili coś skusiło, trąciłem 
Benona i mówię prawie głośno: 
t̂  — Ależ to chyba nie ona. 
' — No pewno, że nie ona — pod 
fchwyclł Inteligentnie Benek 
przyjaciel, a Janka spojrzała na 
fasze litości pełne miny 1 woła 
przerażonym głosem: 

— To nie Ja, panie profeso­
rze! 
• Sara profesor wtedy skurczył 
sie ze śmiechu, a my, aż tupaliś­
my nogami. Potem przez Jakiś o-
kres czasu, gdy tylko usłyszeliś­
my nazwisko Janki, klasa rycza­
ła chórem: 
i — To nie Ja, panie profesorze I 1 * Ale dziewczyna łeb do mate­
matyki miała 1 ściągi nigdy nie 
odmówiła. Swoją drogą fantazję 
przy tablicy posiadała tylko Ir­
ka, a zwłaszcza wtedy,.gdy za­
pomniała przygotować lekcji. Pio 
Ho .wtedy, biedactwo głupstwa 

horendalne, a my siedzieć nie 
mogliśmy ze śmiechu. 

— Opowiedz ml o-produkcji 
cytryn. 
" —O cytrynach?—zącgyna 
rzewnym głosłklem.'—Cytryny 
to Jest produkt roślinny... no tak, 
roślinny I do życia niezbędny, 
prawie że niezbędny,-bo Jak ktoś 
nie może używać octu.-

— Nie odbiegaj od tematu. 
— Nie odbiegam, tylko dobrze 

umiem. Cytryny rosną w kra­
jach ciepłych. Jest ich tam strasz 
nie dużo, zupełnie Jak u nas Ja­
błek... W dodatku ludzie tamtejsi, 
albo murzyni, specjalnie te owo­
ce hodują, żeby mieli z czego 
żyć.-

I tak dalej tym stylem. Jeżeli 
profesor był w dobrym humo­
rze, to cierpliwie czekał, aż się 
czegoś konkretnego dowie, w 
przeciwnym razie stawiał dwóję 
i jeszcze zbeształ naszą pocie' 
che brzydkleml słowami. Dopiê  
ro przed cenzurę Irka brała się 
do roboty I odrabiała zaległości 
hurtem. Od czasu Jednak, gdy 
na arenę wszedł Mietek, Irka po 
każdej dwójce piateb, a M B sjej 

serca krajały, że „coś w tem 
Jest". 

Przed cenzurami zawsze zosta 
wallśmy w budzie do godziny 
6-eJ I razem robili lekcje, żeby 
słabszych podciągnąć. Najgroź­
niejsze były Języki 1 matematy­
ka. Francuski jeszcze szedł nam 
Jako tako, ale niemiecki naogół 
gorzej, bośmy doń czuli niechęć 
za kartkowy chleb, którym się 
podczas pauzy po bratersku i 
wzruszająco towarzystwo dzie­
liło'Jak mogło. Pewnego dnia pa­
ni nauczycielka powiada: 

—Jutro zrobię klasówkę I sto­
pnie Jej zaważą na ocenę tercja-
łu. Pierwsza lekcja niemiecki... 

O!... o!... W klasie ruch- nie­
pokój... ustny zawsze jakoś ła­
twiej, ale piśmienne wypracowa 
nie. Posypie nam głowy dwója­
mi, Jak popiołem. Wołam tedy 
klubowców. 

— Słuchajcie chłopcy... Jutro 
nie może być tej klasówki. 

— A tak... zacznijcie z babą — 
wyrwał się lękliwy Zygmuś. 

— No to czekaj, aż ona z to­
bą zacznie — bąknął pod nosem 
Antoś. 

— Zęby Ją tak na jutro febra 
ścisnęła, co? — zaproponował 
wspaniałomyślny Benon. 

— Phi! Taka to I z febrą da 
sobie radę, ale żeby naprzykład 

..TO NIE JA PANIE PROPESORZE".-
de tssfeesł -w OTtaoMiB c&a&w JNpdmt Włtosanrt 

zamknąć ją w mieszkaniu — mó-! 
wlę wolno, a już ml się cały pro­
jekt układa w głowie pięknie. 

Koledzy zamilkli I oczy na 
rrmje wywalili jak latarnie. Tyl­
ko Zygmuś pisnął: 

— Zamknąć ją... kluczem?' 
— Właśnie pójdziesz dziś do 

niej l o kluczyk pięknie popro­
sisz, — ugryzłem go szyder­
stwem, bo rrmle kretyństwo tego 
dudka w samb serce kolnęło. 

Chłopcy zachichotali, a ja da­
lej rzecz całą jak na patelni wy­
kładam. 

— Niewiasta mieszka na czwar 
tem piętrze 1 drzwi wprost ze 
schodów do Jej pokoju prowa­
dzą. Kiedy bramę zamkną, musi­
my się tam cichutko wparado-
wać do sieni i drzwi założyć de­
seczka, a deseczkę fajnie przy­
śrubować. Grunt, żeby się tam 
jakoś bez zwrócenia nwagl stró-
ra dostać, kapujecie? 

— Nd I — brzmiała zgodna od 
powiedź. 

Koło godziny szóstej zaczęliś­
my badać teren. Odkryliśmy, że 
od biedy można przez dach ofi­
cyny Jednopiętrowej wyleźć z 
JiodwÓrza na inne podwórze. By-
o oczywiście ryzyko skręcenia 

sobie karku, ale wszak cl nas 
chłopów dziewięciu rade sobie 
dać musi. Przed samem zamknię­
ciem bramy przywarowailśmy 
gdzie kto mógł w obrębie gma­
chu, podwórza I oficynki. (Potem 
Cześkowi strasznie buty śmler-
dzjąly), Przydygowajenj j apJm 

dwie grube deszczułkł, najeżona 
śrubami I czekam. Wreszcie sły­
szymy cichutki gwizd. Z wszel-
kleml ostrożnościaml sypie 9-cIu 
łotrów na górę (a Cześkowi bu­
ty śmierdzą... Jojl) W tleni ciem­
no. Zaglądamy przez dziurkę orj 
klucza, w pokoju jeszcze świa­
tełko. Po upływie pół godziny, 
która wydała się nam wiekiem 
tortur, światełko zgasło. Przes 
ten czas Benek wlazł Romkowi 
na odcisk, a ten mało ze schodów; 
nie spadł (Romek, nie odcisk), 
Jeszcze kwadrans, Jeszoze drugf 
bezwzględnej ciszy. Wreszclo 
Antoś dobył z kieszeni latarkęl 

Cicho I zgrabnie przyśrubowa­
liśmy deszczułkł 1 śmiejąc się Jak 
Szatany, wydostaliśmy się z nie­
bezpiecznego terenu. 

Na drugi dzień przed lekcjami 
w klasie gwałt.- krzyk... Jak to 
przed klasową: 

— Tylko pamiętaj, nie rzucaj 
kartki na środek klasy, jak ostat­
nim razem. 

— Pocoś kulasy wysunął, od­
biła się I poleciała. 

— Boś tak rzucił parszywie. 
— Ty, Qieorg._ jak będzie * 

umlaut. to podnieś dwa palce w; 
górę. 

— Dobrze, a Jak o umlaut, ta 
co cl podnieść? 

— Wilma, puść sobie krew a 
nosa, przejdziesz obok mej ław­
ki ł podasz ściągę. 

— Jak zdążę) 
— Zdążysz, tylko nie kaligra­

fem &,cn), 



POLACY! 
„Żołnierze! Nieraz żołnierzu łzy cisnęły się do oczu, 

gdym widział wśród szeregów wojska, prowadzonego 
przez* mnie, wasze bose pokaleczone stopy, które jot 
przemierzył? niezmierzone przestrzenie, gdym widział 
biedne łachmany, pokrywające wasze ciało, gdym musiał 
okrawać wasze skromne racje żołnierskie i żądać często, 
byście o głodzie i chłodzie szli do krwawego boju. Praca 
była ciężka, a ze była rzetelną, zaświadczą o tein ty­
siące mogił i krzyżów żołnierskich, rozsianych po zie­
miach dawnej Rzeczypospolitej od dalekiego Dniepru do 
rodzinnej Wiały... 

Żołnierze! zrobiliście Polskę mocną, pewną siebie 
i swobodną, możecie być dumni i zadowoleni ze speł­
nionego obowiązku. Kraj, co w dwóch latach potrafił 
utworzyć takiego żołnierza, jakim wy jesteście, może 
spokojnie patrzeć w przyszłość. Dziękuję wam raz jeszcze' 

JÓZEF PIŁSUDSKI. 
Rozkaz dzienny Naczelnego Wódz* z M.X 1920 na dzieti zawieszenia broni 

Dziesięć lat mija, gdy naród, jak jeden mąż, zwarł się ra­
mię pszy ramieniu i pod wodzą Józefa Piłsudskiego otrzymał 
wiekopomnej chwały zwycięstwo nad zaborczym najeźdźcą, 
wdzierającym się fuł do wrót stolicy. Wielka, zaiste, godzina 
wybiła wtedy na zegarze dziejów niełylko dla Polaki, lecz dla 
całej ludzkości. Rozhukana fala barbarzyństwa wschodniego za­
lewała ziemie nasze i przekonana, że już jest panią Polaki, 
przetoczyć się pragnęła na świat cały, lecz, jak ongi, rozbita 
o piersi polskie, musiała odpłynąć zpowrotem. Zwycięska Pol­
aka znowu się stała przedmurzem i obrońcą chrześcijańskiej 
cywilizacji i kultury świata. 

Dnia 18 października r. b., jako w dziesiątą rocznicę ro-
zejmu, który zakończył zwycięsko stulecie walk o niepodleg­
łość naszą, święcić mamy ów wspaniały triumf, który był świa­
dectwem naszej wielkości i potęgi. Winniśmy w uroczystości 
tej skupić się i zjednoczyć w pracy dla przyszłości ojczyzny. 
Nie wolno bowiem nawet po zwycięstwie oddawać się beztrosce 
i piecze nad przyszłością pozostawiać zmiennym .losom. Naród, 
który chce byt swój i potęgę zachować, musi być każdej chwili 
gotów do odparcia wszelkich zakusów na wolność i granice. 
Jak przed laty dziesięciu, tak i teraz jedna myśl, jedna wola 
i jeden czyn całego narodu, skupionego przy Józefie Piłsudskim, 
są i być muszą jedyną niezawodną rękojmią naszego bytu i na­
szego bezpieczeństwa. 

Niechże więc obchód dziesięciolecia zwycięskiego odpar­
cia najazdu bolszewickiego stanie się bodźcem jedności! 

Niech będzie hołdem czci i wdzięczności dla tych, co pod 
wodzą Józefa Piłsudskiego krew i życie dla narodu dalii 

Niech będzie świadectwem niezachwianej wiary w przysz­
łość i potęgę Rzeczypospolitej! 

Niech będzie ślubowaniem zgodnej pracy nad dalszem bu­
dowaniem niezwyciężonej potężnej Ojczyzny! 

Komitet Obchodu Dziesięciolecia Zwycięskiego 
Odparcia Najazdu Rosji Sowieckiej: 

Prezes: prof. Juljusz Szymański—marszałek Senatu. 
Członkowie Prezydiom Komitetu: wiceprezesi: L. J. Epert 

— senator, Wacław Sieroszewski—literat, Gustaw Orlicz-Dre­
szer—generał, Adam Koc—poseł; delegat Rządu: Jan Romer — 
generał; sekretarz generalny Komitetu: dr. Tadeusz (Waryński— 
naczelnik wydziału Min. W. R. i O. P.; skarbnik: Leonard Ko­
walewski—radca Min. Spraw Wewn. , 

Członkowie ścisłego Komitetu Wykonawczego: Antoni Anusz 
—poseł, Władysław Byrka—poseł, Stanisław Czarkowski—inży­
nier, dr: Marjan Dąbrowski — poseł, dr. Bolesław Wieniawa-
Długoszowski—pułkownik dypl., komendant m. st. Warszawy, 
Tomu- Drymmer—delegat Min. Spr. Zagr., F. L. Fryzę — redak­
tor, dr. Roman Górecki—generał, prezes Federacji Związków 
Obrońców Ojczyzny, dr. Henryk Gruber—prezes P. K. O., Fe­
liks Gwiżdż—poseł, Józef Hoszowski—pułkownik, Stefan Hu­
bicki—generał wiceminister Pracy i Opieki Społecznej, Jarosław 
Iwaszkiewicz—literat, Antoni Jakubowski—prezes Związku Pod­
oficerów Rezerwy, Rajmund Jaworowski—prezes Rady Miej­
skiej m. st. Warszawy, Janusz Jędrzejewicz—poseł, Władysław 
Korsak—dyrektor Dep, Min. Spr. Wewn., Wiesław Kosiński — 
radca Min. Skarbu, Wacław Makowski—poseł, Antoni Niski — 
poseł, Artur Oppman—literat, Bohdan Pawłowicz—dyrektor Pol. 
Tow. Emigracyjnego, Józef Srzednicki—inżynier, delegat Min. 
Komunikacji, Julian Stachiewicz — generał, szef Wojskowego 
Biura Historycznego, Kazimierz Stamirowski — dyrektor Dep. 
Min. Spr. Wewn. Leon Supiński — prezes Sądu Najwyższego, 
Tadeusz Święcicki—redaktor, Leopold Tomaszkiewicz — poseł, 
Michał Wawrzynowski—poseł, Maksymiljan Weronicz — literat, 
delegat „Polskiego Radja". 

Środa 13 sierpnia 1W» r.  

Pan Wojewoda przyjął 
dniu wczorajszym 
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Pan Woje 
dniu wczoraji 
tego Waligórskięa& p. nadko­
misarza SzafrańSBMgo, p. Posła 
Łazarskiego, p. kapitana Borec­
kiego. Delegację robotników z 
Czarnej Wsi, delegacje B.O.S.O. 
w osobach: P. Połońskiogo 
wiceprezesa Zarządu, Cytrona 
p. o. Komendanta Straży i Bu-
bryka zast. Kom. Delegacja 

W celu godnego uczczenia przez cały naród święta zwy­
cięskiej Polski wzywa się wszelkie organizacje do nawiązania 
łączności i współpracy z Komitetami Obchodu Dziesięciolecia 
zwycięskiego odparcia najazdu Rosji Sowieckiej, zorganizowa-
nemi przy województwach, powiatach, miastach i gminach. 

Kom. Obchodu Xlecia Zwycięskiego Odparcia 
Najazdu Rosji Sowieckiej 

Warszawa, ul. Wiejska Nr. 6, gmach Senatu (pokój Nr. 218), 
teL: Sejm, wewn. Nr. 23. 

Akademicy polscy z Paryża 
na wycieczce w Grodnie 

W tych dniach do Grodna 
przyjeżdża wycieczka studen­
tów polskich z Paryża, na cze­
le z p. Garnier założycielem i 

prezesem 
w -Paryżu, 

Wycieczka 
jego okolicę. 

Przyjaźni Polskiej" 

zwiedzi miasto i 

Zmartwienie p. Wincentego 
W dniu wczorajszym, jak 

zwykle Wincenty Maksimowicz 
(Białystoczek 32) wyprowadził 
swe 2 konie na pastwisko obok 
wsi Białystoczek. Kiedy nale­
żało konie przyprowadzić, Ma-
kaimowicz udał się na pastwi­
sko i z przerażeniem stwierdził, 
że konie stanowiące jego chlu­
bę, ktoś n i e c n i e uprowa­
dził. 

P. Maksimowicz prosił policję 
o pomoc w odnalezieniu jego u-
lubieńców. 

L.K.rz-0 antysta 

I. SZMIGIELSKI 
Sienkiewicza 7. tel. 5-86 

P O W R Ó C I Ł 
i wznowił przyjęcia 

w godz. od 9—2 pp. i od 4—8 w. 

B.O.S.O. zaprosiła Pana Woje­
wodę na uroczystość 32-lecia 
•trały. 

W dniu wczorajszym złożyli 
wizytę Panu Wojewodzie pp: 
H. Swięcławski Dyr. Fabryki 
Tytoniowej w Grodnie, komi­
sarz Straży Granicznej Ta­
deusz N o w i ń s k i i Abram 
Lichtensztejn, prezes Okr. Zw. 
Kupców. 

Konferencja u p. Wojewody 
w sprawie Targów Północnych w Wilnie 

będzie się konferencja p. Wo­
jewody z przedstawicielami sfer 
h a n d l o w y c h i przemysłowo-
gospodarczych naszego Woje­
wództwa. 

W związku z II Targami Pół-
nocnemi w Wilnie, które trwać 
będą od 14-go do 28-go wrze­
śnia, dziś o godzinie 5 po pol. 
w Urzędzie Wojewódzkim od-

Życie urzędnicze 
Okres przygotowawczy do służby państwowo! 

Projekt ustawy o państwowej 
służbie cywilnej w opracowa­
niu Stowarzyszenia urzędników 
państwowych przewiduje, iż 
mianowanie urzędnikiem po-
przędza jednoroczna służba 
przygotowawcza. 

Termin praktyki może być 
przedłużony w poszczególnych 
gałęziach do lat dwóch, o ile 
właściwości danej gałęzi służ­
by tego wymagają, zaś w wy­
jątkowych wypadkach może 
właściwa władza naczelna prze­
dłużyć o rok okres służby przy­
gotowawczej. 

Na poczet służby przygoto­
wawczej można zaliczyć czas 
służby kontraktowej, o ile ona 
była pełniona w tym samym 
zakresie czynności, co służba 
przygotowawcza. Rada mini­
strów określi, w których gałę­
ziach służby i na które stano­
wiska będzie wymagane zło­
żenie egzaminu praktycznego 
po odbyciu służby przygoto­
wawczej. 

Dla każdego urzędnika prak­
tykanta prowadzi aię wykaz 
stanu służby, do którego wpi­
suje się wszystkie istotne dane, 
dotyczące urzędnika oraz prze­
biegu jego służby w szczegól­
ności zaś okoliczności, mające 
wpływ na wymiar uposażenia 
służbowego, uposażenia emery­
talnego oraz pensji wdowij i 
sierocej. 

Urzędnik - praktykant przy 
pierwszem objęciu służby skła­
da władzy przełożonej doku­
menty osobiste, stwierdzające 
dane, które go kwalifikują do 
objęcia urzędu państwowego, 

w dalszym zaś ciągu służby 
obowiązany jest składać (doku­
menty, świadczące o wszelkich 
zmianach, zachodzących w tych 
stosunkach, o ile zmiany te nie 
wynikają z zarządzeń władz 
przełożonych. 

Dla oceniania kwalifikacyj 
służbowych urzędników do szó­
stej grupy uposażenia włącznie 
i praktykantów tworzy się przy 
władzach naczelnych i wła­
dzach bezpośrednio podlegają­
cych władzy naczelnej. Projekt 
Stowarzyszenia przewiduje, że 
przewodniczącego, zastępcę i 
'U część członków powoływać 
ma władza, przy której jest 
utworzona komisja kwalifika­
cyjna, natomiast */• członków 
wybieraliby urzędnicy, podle­
gający kwalifikowaniu. 

A może raczej byłoby wła­
ściwiej, aby część kandydatów 
na członków komisyj kwalifi­
kacyjnych wskazywałyby za­
rządy odnośnych zrzeszeń urzęd­
niczych? 

Amatorzy owoców 
P. Zofia Wawernia (War­

szawska 96) po wejściu rano 
do awego ogrodu ze smutkiem 
skonstatowała, że najpiękniej­
sze okazy owoców jakgdyby 
zapadły się pod ziemię. 

Nie mając żadnych wątpli­
wości co do wizyty niepożą­
danych gości, pani Zofja udała 
się do policji, która przyrzekła 
zainteresować się amatorami 
owoców i prowadzi w tej spra­
wie dochodzenie. 

Wizyta przez o k n o 
We wsi Cyliczenka (gm. Doj­

lidy) do mieszkania Antoniego 
Arciszewskiego wtargnęli przez 
okno złodzieje, którzy zaopa­
trzywszy się w garderobę i ar­
tykuły spożywcze—ulotnili się. 

Poszkodowany oblicza straty 

na 2000 złotych. 
W związku z tą kradzieżą 

policja aresztowała jako podej­
rzanych: Aleksandra Łazow­
skiego z Supraśla, Konstantego 
Lukaszyńskiego z Białegostoku 
i cygana Piotra Pawłowicz*. 

Zawód miłosny przyczyną samobójstwa 
W mieszkaniu własnem (ul. 

Traugutta) popełniła samobój­
stwo mężatka Izabela Zając. 
Desperatką wypiła cyjanku po­

tasu i nim przybył doktór za­
kończyła życie. Przyczyną sa­
mobójstwa miał być zawód 
miłosny. 

ilożem w brzuch przeciwnika 
W czasie odpustu we wsi 

Zuzel (gm. Szulborze-Koty) zda­
rzył się przykry incydent. Mię­
dzy Wincentym Minerem (Zgle-
szczewo-paniewakie) i Czesła­
wem Tupaczewskim (osada Nur) 
wynikła sprzeczka, która nieba­
wem przeistoczyła się w bójkę. 

• Krewki Tupaczewski zadał 
cios nożem w brzuch Minero­
wi. Według opinji lekarzy Mi-

Makulatura 
(star* gazety) 

do sprzedania na wagę 
W i a d o m o ś ć 

w Administracji „Dziennika" 

ner ma przecięty żołądek i je­
lita. Ciężko rannego przewie­
ziono do szpitala powiatowego 
w Ostrowi — Tupaczewskiemu 
udało się zbiec. 

I to d o b r e 
W fabryce Grynberga (Ko­

nopnickiej Nr. 3) uruchomiony 
został oddział tkacki, w którym 
znalazło pracę 11 robotników. 

Dr. M. Kartel 
i 

Pny|mu|e od (odr. 9—1 I od 5—8. 
Kobiety od godz. 4—5 p*. 

•1. flllinll I ł tt {frtm) W. MB. 

Powoliofi no ćwiczenia wi lkowi 
w r. I t N szeregowych rezerwy, 

którzy dotychczas aie otrzymali imiennych kart 
powołania aa ćwiczenia 

L 
1) Z rocznika 1906: a) wszyscy 

podoficerowie wojska lotnicze­
go, balonowego i łączności, b) 
wszyscy starsi szeregowcy i sze­
regowcy łączności. 

2) Z rocznika 1905: wszyscy 
podoficerowie wojska lotnicze­
go i balonowego. 

3) Z rocznika 1904: a) wszyscy 
podoficerowie i starsi szeregow­
cy ze wszystkich rodzajów woj­
ska, b) wszyscy szeregowcy 
piechoty, łączności i marynarki 
wojennej. 

4) Z rocznika 1902: wszyscy 
podoficerowie ze wszystkich ro­
dzajów wojska, za wyjątkiem 
taborów i marynarki wojennej. 

5) Z rocznika 1901: wszyscy 
podoficerowie wojska lotnicze­
go, balonowego i łączności. 

6) Z rocznika 1899: wszyscy 
podoficerowie ze wszystkich 
rodzajów wojska, za wyjątkiem 
taborów i marynarki wojennej. 

7) Wszyscy podoficerowie, 
starsi szeregowcy i szeregow­
cy, którzy podlegali powołaniu 
na ćwiczenia w ubiegłym roku, 
lecz ćwiczeń tych z różnych 
powodów nłe odbyli, wszyscy 
ci wyżej wymienieni szeregowi 
rezerwy zamieszkali względnie 
przebywający w gminie, którzy 
nie otrzymali dotychczas kart 
powołania na ćwiczenia woj­
skowe, względnie, którzy z ja­
kichkolwiek innych powodów 
nie odbyli w roku bieżącym 
ćwiczeń wojskowych, winni się 
zgłosić w P.K.U. Białystok, przy 
ulicy Lipowej 54, poczem ode­
słani będą do formacyj, celem 
odbycia ćwiczeń wojskowych. 

Szeregowi rezerwy wszystkich 
wyżej wymienionych roczników 
z piechoty, czołgów, kawalerii 
samochodów pancernych, służby 
inlendentury, służby zdrowia 
i żandarmerii mają się zgłosić 
dnia 28 września 1930 r. o godz. 
8-mej. 

Szeregowi wszystkich wyżej 
wymienionych roczników z lot­
nictwa balonów, samochodów i 
taborów, mają zgłosić się dnia 
14 września 1930 r. o g. 8-ej. 

Szeregowi rezerwy wszystkich 
wyżej wymienionych roczników 
z łączności mają się zgłosić dnia 
21 września 1930 r. o godz. 8-ej 

Wszyscy podoficerowie re­
zerwy wszystkich wyżej wy 
mienionych roczników z arly 
lerji przeciwlotniczej i pomia­
rowej oraz starsi szeregowcy 
rocznika 1904 artylerii przeciw­
lotniczej i pomiarowej mają się 
zgłosić dnia 9 listopada 1930 r. 
o godz. 8-ej. 

Wszyscy p o d o f i c e r o w i e 
wszystkich wyżej wymienionych 
roczników z artylerii polowej, 
ciężkiej, najcięższej i górskiej 
oraz starsi szeregowcy roczni­
ka 1904 z artylerii polowej, cięż­
kiej, najcięższej i górskiej mają 
się zgłosić dnia 28.IX.1930 r. o 
godz. 8-ej. 

Wszyscy podoficerowie z sa­
mochodów wyżej wymienio­
nych roczników mają się zgło­
sić dnia 14 września o godzi­
nie 8-ej. 

Powołani niniejszem ogłosze­
niem do P. K. U. mają przy­
nieść książeczki wojskowe, kar­
ty mobilizacyjne i wszystkie 
dokumenty wojskowe, jakie po­
siadają. 

Wszyscy powołani winni za­
brać ze sobą żywność na czas 
drogi do swej formacji oraz 

Nr. •41630 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego 
w Białymstoku, rewiru III-go, 
przy ul. Św. Rocha Nr. 17 za­
mieszkały, ogłasza że w dniu 
16 sierpnia 1930 r. od godziny 10 
z rana, w maj. Ignatki, gminy 
Białostoczek odbędzie się sprze­
daż przez licytację publiczną 
samochodu osobowego, należą­
cego do Borysa Mieciołowskie-
go i oszacowanego na 3000 zł. 

bpis rzeczy i ich szacunek 
można obejrzeć w dniu licytacji. 

Białystok, dnia 28 lipca 1930 r. 
Komornik (—) Lichmdrow 

Film, który 
fant cudem 

techniki 
filmowej ZŁOTE PIEKŁO Wzruszająca kreacja 

DOLORES DEL RIO 
KAROL DANE 

wkrótce w kinie .Modern" 

własne przybory do jedzenia 
(łyżkę, nóż, widelec). 

II. 
Rezerwiści, którzy już otrzy­

mali karły powołania na ćwi­
czenia wojskowe lub otrzymają 
je po podaniu niniejszego ogło­
szenia do wiadomości publicz­
nej, nie powinni zgłaszać się 
do P. K. U., lecz obowiązani 
są stawić się wprost do for­
macyj wojskowych, wymienio­
nych w kartach powołania i na 
czas w nich Wyznaczony, za­
bierając ze sobą książeczkę 
wojskową, kartę mobilizacyjną 
i wszystkie inne posiadane do­
kumenty wojskowe. 

III. 
Winni niestosowania się do 

niniejszego wezwania będą ka­
rani stosownie do postanowie­
nia art. 126 ustęp 2 ustawy o 
powszechnym obowiązku woj­
skowym według art 76 Kodek­
su Karnego Wojskowego, o ile 
nie ulegną karze za dezercję. 

IV. 
Zwolnieni są od zgłoszenia 

się w P. K. U. w myśl niniej­
szego wezwania: 

1) Z mocy Ustawy o pow­
szechnym obowiązku wojsko­
wym, względnie z mocy roz­
porządzenia wykonawczego do 
tej ustawy szeregowi rezerwy; 
a) posłowie do Sejmu, senato­
rowie, ministrowie i podsekre­
tarze stanu, b) osoby wyklu­
czone od służby wojskowej c) 
osoby, które poświęciły się sta­
nowi duchownemu i złożyły 
odpowiednie zaświadczenia w 
P.K.U., d) osoby, które odbyły 
już całkowicie 14 tygodni ćwi­
czeń wojskowych, przepisanych 
w ustępie 1 art. 77 ustawy o 
powszechnym obowiązku woj­
skowym, e) osoby, które wyje­
chały zagranicę bez naruszania 
obowiązujących przepisów. 

2) Z Urzędu zwolnieni tą od 
stawienia się w P. K. U. Szere-

Sowi rezerwy którzy: a) posia-
ają niebieskie karty mobiliza­

cyjne, b) w bieżącym roku zo­
stali przeniesieni do rezerwy 
lub stale urlopowani po ukoń­
czeniu przepisanej srałby w 
wojsku stałem, c) odbyli służbę 
czynną w formacjach piechoty 
Korpusu Ochrony Pogranicza i 
zostali przeniesieni do rezerwy 
po przesłużeniu przynajmniej 
20 miesięcy, a dla których te­
goroczne ćwiczenia b y ł y b y 
pierwszemu ćwiczeniami w re­
zerwie, d) byli podoficerowie 
zawodowi, którzy zostali prze­
niesieni do rezerwy w r. 1927, 
w 1928, 1929 oraz w roku bie­
żącym po zakończeniu okresu 
zawodowej służby wojskowej, 
e) studenci, pobierający sty­
pendia wojskowe, aż do czasu 
całkowitego ukończenia przez 
nich studjów, f) funkcjonariusze 
policji państwowej i policji wo­
jewództwa Śląskiego, g) funkcjo­
nariusze, pełniący służbę w 
więzieniu św. Krzyża, h) szere­
gowi, rezerwy, którzy otrzymali 
w roku bieżącym odroczenie 
ćwiczeń wojskowych do 1931 
roku. 

Podpalił swój dobytek 
W zagrodzie Józefa Wołon-

giewicza we wsi Zaleskie pow­
stał pożar. Poszkodowany obli­
czył swe straty na 40.000 zł. 

Energicznie przeprowadzone 
śledztwo ustaliło, że miało tu 
miejsce podpalenie, którego do­
puścił się sam gospodarz. Wo-
łongiewicza aresztowano. 
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